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■ o ? r ^ ~ wil 3ak nucono bomby w Łodii?
„„hntA w nohwinńe w odnmwi,ed«i, na żvcze/nda Okazuje się, że przebieg zamachu bombowe- 1 sko. Bombę, zdołano unieszkodliwić. Po podrzu-

Solone mu 1°“ezdrieten? kolegium kidynaN * »  »  Ło tó  ' z V ° r ? n l S e”P'* tka' Zebra' a “Pr7ernńwimie Tpo-o świątobliwości nra- aresztowanych 5 brało udział bezpośredni w za- Z. Z. P. na naradę.
^ i^^śzrafk ie^dlostac^5 śi^ata^transmitowah^ machu> mianowicie: Kuchciak, J. Rzetelski, Fe- Dochodzenia wykazały, że zamachowcy byli
wikrTRadio Pnffkii nit nrŵ alo en y liks Wiśniewski, St. Klimczak, Boi. Renowicz. Re .uczestnikami napadu na kasjera Kowalewskiej
tylko łtacno Polskie nie pouaio go. żyserem zamachu był Kuchciak, on wręczył bom- Manufaktury Kreninga Michela. Było to, jeszcze

—  * * “ bę Wiśniewskiemu, który z Rzetelskim udał się 17 czerwca 1931 r. Kasjer wiózł w powozie 28,000
• r S k 13 na posesję przy Uli. Ogrodowej, gdzie mieściły zł., przeznaczone na wypłatę robotników. W dro-

Ww iC lK C l  f U U d d i r y  IO  Się warsztaty automobilowe. Obecnie posesja jest dze wdarli się do powozu jacyś osobnicy, porwali
I Uf Icooaln i pusta. Obaj podeszli pod parkan, znajdujący się teczkę z pieniędzmi i zbiegli taksówkę. Policja

. . , naprzeciwko urzędu wojewódzkiego. Korzystając długo daremnie prowadziła dochodzenia. Spraw-
wydarzyła się w  stanie Illinois w Ameryce Północ z chwili, gdy było mało osób, na ulicy, Wiśniew- ców nie ujawnionon. Dopiero obecnie okazało się 
nej. Wskutek zarwania się szybu zabitych zositało wyciągnął zapalnik i rzucił bombę. Ulicą że aranżerem kradzieży był Kuchciak. Ustalono
39 osób. Resztę załogi wynoszącej ogółem 54 gór przechodziła wtedy Madia Filozof. Kobieta, ujrzą szereg dalszych szczegółów, dotyczących rządów 
ników uratow ano. wszy paczkę, podniosła ją i ukryła pod fartuchem Kuchciaka w kartelu ZZF. Trzymał on wszysi-

. • * W kilka minut później nastąpił wybuch, który kich krótko, nawet gospodarza domu, w którym
fh m n $ > v  e y  i r a ń r T t f  Madję Filozof rozszarpał. Niedoszły zamach pod mieścił sie kartel. Komorne wynosiło rocznie 5
NłlfSliUnr 5ŁS3* a i K * y  magistratem był dziełem Klimczaka i Renowiicza, tys. zł. Kartel nie płacił komornego od dwu lat.

nawiedziły Argentynę, wyrządzając olbrzymie Reno™ icz otrzyma łbombę od Wiśniewskiego i z Jakkolwiek gospodarz uzyskał wyrok eksmisyj- 
szkody w plantacjach bawełny, kukurydzy i ty- towarzyszami udał się do magistratu. Tam wycią ny, mimo to starał się sprawę z kartelem załat- 
toniu. gnął zapalnik i rzucił bombę pod schody. Bombę wić polubownie, bał się bowiem zemsty ze strony

tę znalazł woźny, który zalaramował policję i woj Kuchcialra.
G recji A m eryk a  p rzyzn a ła  m ora to riu m  MHKłwwMsaBgHwŵ aaisaaBsaawiMBBMHMMBWłBBMiî wwwwwwBMBWMi.iii

dwuletnie na mocy istniejącej między Stanami Ze i „mężowie opatrznościowi11 zawodizą: u- T a l f  C IA  n r T P r f f łH U l ia
Zjednoczonemi a Grecją umowy. ważamy dalej, że samozwańcza i niekontro- J fflK  SIQ u Z IS  P lZ G G ^ l3 w ia

N _  lowana „elita“ przemienia się z reguły w krót s p r a w a  K o n n e r s r e u th ?
O  O  n > P  S i l *  T  C n  13 kim czasie w klikę, która rozporządza się ^

• r .1 % . l in u  ' t j W  & państwem, jak swoim własnym folwarkiem, Pod powyższym tutułem ogłosił znany profe-
„Kurjer Poznański11 donosi z kół dobrze po- a kasą państwową, jak swoją prywatną kie- sor teologicznego wykładu na uniwersytecie ka-

informowanych: szenia-uważamy wreszcie, że i bat i „trzyma- | tolickim w Wuerzburgu, Georg Wunderle arty-
Od dłuższego czasu donoszono o toczących się nie za mordę" wychowuje niewolników, któ- kuł w którym domaga się energicznie lekarskiego

rokowaniach między Chrześcijańską Demokra- rym państwo jest obce, obojętne a nieraz badania Teresy Neumann. Żądania swe motywu-
c(ją a Narodową Partją Robotniczą w sprawie po- wprost nienawistne i którzy się tak przyzwy ie prof. Wunderle konieczną, zdaniem jego, po­
łączenia się w jedno stronnictwo. czajają do jarzma, że gotowi kark poddać trzebą, położenia kresu sensaeyjności, jaka się

Według naszych imformacyj jednak, już po pod każde nawet zewnętrzne. dookoła tej sprawy wytworzyła w ostatnich cza-
łódzkim kongresie Ch. D. nastąpił w rozmowach To też nieubłagana waiłka, którą prowa- sach. Artykuł w dość ostrej formie wyraża się o
między N P. R. a Ch. D. moment krytyczny, któ- dzimy z obozem sanacyjnym nie jest walką tych wszystkich (prof. Wunderle nazywa ich
ry w ostatnich dniach doprowadził do. formalne- ani o teki ministerjalne, ani o posady, ani o „Konnersreuther Kreds" — Koło Konnersreuth-
go zerwania rokowań. koryta., lecz walką zasadniczą o przyszłość rowców), którzy robiąc wielką wrzawę dookoła

Bezpośrednim powodem tego stała się nie- Polssi, o siłę i moc państwa polskiego". stygmatyczki, uważają Teresę Neumann za „wy-
możność osiągnięcia porozumienia co do progra- _____________  rocznię". W odpowiedzi na artykuł prof. Wun-
mu i nazwy przyszłego zjednoczonego stron- derle, wystąpił autor znanego dzieła o Konners-
nictwa. P i r C n r i r ł  ^ r m n p n c n r u i n u  reuth dr. Gerlich, wykazując, iż nikt nie uważa

Jak się dowiadujemy, na odbytych w dniach Ł .A O jJ V I I  %, S H ^ 8 > Teresy Neumann za wyrocznię, oraz że wszyscy
ostatnich w Poznaniu obradach ciał kiorowni- ai i n A e ł r u j y i ^ ń e ! / !  jednozgodr.ie uznają badania lekarskie, stoso-
czych N. P R. stwierdzono jednomyślnie, że roko p U l b K U  " j U y U 3 l U W ! d I I 9 i \ l  wnie do woli biskupów bawarskich za konieczne-
T lrw LY  f W a r s z a w a .  Do Warszawy przybyli z Belgra- „Bayeris-cher Kurier" komentuje tę polemikę,
zerwane i ze obie układające się strony uzyska- ̂  przedsitawicŁele handlu koncentracyjnego., któ opatrując ją słuszną zresztą uwagą, iż rozgłos,
ły zupełną .swobodę w kształtowaniu swej dal- £  Belgradzie prowadzi rokowania z władzami jakiego nabrała cała sprawa, może jedynie tylko
szej akcji politycznej._______  bankowemi i eksporterami jugosłowiańskimi. W przynieść szkodę, zarówno sprawie Teresy Neu-
j l  * 3 A m wyniku rozmów większość jugosłowiańskich ban mann, jak i Kościołowi. (KAP).
I fl9|! f f m i i r i f f  f Q f f  H U f t f l f f  7 ków wyraziła zgodę na finansowanie eksportu ju- ------------
% & ¥  3 l l l I S i y i l  | b 3 l  P i l i  l| U  • gostowianskiego do Polski Eksport ten będzie . ... . .

_ , _ , ... . , , , kompensacyjny, t. zn. że za pewną ilość towa- r ia p S u  WIIKd 113 iCKdTZd
B B ^ u iS a ^ n a ^ n k rG e "^  S1? Ua 7 ’ 7 r,ÓW’ yprw\eńonych z Jugosławji, zostanie wy- Dr Meller byłł lekarzem w małem miastecz-

‘ ‘ ' „Cechą zasadniczą, różniącą Blok Bez- S S h u S T e  w zR hT dTrachS  ku łotewskiem. W promieniu wielu kilometrów
r>artv’nv od każdei innei nartii iest to 7 9  re tmrachunKi ze wzgięau na cnwiejnosc waiuiy ju dokoła miasta nie było innego lekarza, wskutek partyjny oa Kazaej innej pariji, jest to, ze ce gosłowianskiej będą dokonywane w złotych. Z to- P7P£r„ hvł „,n w ,,c.ławi.r7nvrh ro/iardarh 
lem wszystkich, którzy wchodzą w skład obo- warów nr>i<skirh pk«nnrtowanp hpda wvmhv mp. czeS^ on w ustawicznycn rozjazaacn.
7JU nip ipst walka o władzp Alp właśnip rzp- ^arow poisKicn eksportowane nęaą wyrony me- Pewnej nocy zawezwano go do chorego mie-zu, me jest waika o wioazę. Aie wiasme rze talurgiczne, dykty, nasiona buraczane. w e-łphi laan
czą esensjonalną dla każdej partji jest walka _________  szkającego w gięni lasu.
o władzę. Blok jest związkiem ugrupowań, Lekarz jechał drogą, leśną na rowerze, gdy na

S które stanęły na stanowisku: walka o władzę R lim Uflja  POZOStajS W iem a  SWyfTI dWa chaTakte'
była nieszczęściem pierwszych 8-miu lat cA incyn ikem  rystyczne światełka, oczy wilcze,
wskrzeszenia Polski tak, jak była tragedją SOJUSZnIKOIłl Dr. Meller zaczął uciekać, ale zwierzę juz wy
Polski przedrozbiorowej. Walka o władzę Bukareszt. 23, 12. (PAT). Przyjmując deputa- padło z gęstwiny i schwyciło go zą łydkę, 

absorbuje wszystkie siły w jałowych sporach oję izby, która przedstawiła odpowiedź parlamen Potwórny strach zjezył włosy na głowie le-
rozżarza do białości antagonizmy osobiste, tu na orędzie królewskie król wygłosił przemó- karza. Nie miał przy sobie broni 1 juz widział o- 

. ' przeszkadza w rzeezowem załatwianiu żywot wieoiie, wyrażając przekonanie, że izby udzielą czyma wyobraźni okropną śmierć.
nych spraw państwa". swego poparcia gabinetowi przy ustalaniu nowe- 1 nagłe, naszło na niego w obliczu owego nie-
Innego zdania jest „Zielony Sztandar" organ go budżetu Dalej król podkreślił konieczność u- bezpieczeństwa natychmeme. Sięgnął do kieszeni 

Stronnictwa Ludowego (Warszawa). W artykule proszczenia aparatu państwowego i przystoso- i wydobył szybkiem ruchem latarkę elektryczną, 
pod tytułem „Dwie ideologje" czytamy tam: wania go do potrzeb i możliwości, Mówiąc o po- Zabłysło mocne światło 1... wilk jak rażon strza

„Obóz pomajowy buduje siłę państwa na lityce zewnętrznej, król podkreślił, że Rumun- *em> podkulił ogon pod siebie 1 uciekł wgłąb lasu.i „jednostkach opatrznościowych" na „elicie" ja wierna jest swojej tradycyjnej polityce w dążę --—  ........... . . .
i na bacie. A my mówimy, że mężowie „opa- niu do konsolidacji pokoju w ścisłym związku 'łfttfiar:
trznościowi" są śmiertelni i przejściowi, a ze swoimi sojusznikami i pragnie zachować jak n y g l l j l r f i P  |piś|^||r|| A jT . I l f e i l iP I  

4 państwo jest wieczne — nie mówiąc już o tern najlepsze stosunki z wszystkiemi krajami. l lM p M J lU i  lll$ «J V W % l •
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 27 grudnia 1932 r.

Pokłosie świąteczne.
—■( Pogoda przedświąteczna w czasie świąt 

się nie zmieniła, wskutek czego dni świąteczne 
były pochmurne i mgliste. Naogół przebieg świąt 
był bardzo spokojny. Nigdzie nie zakłócono spo­
koju. W drugie święto odbył się wieczorek gwiazd 
kowy Towarzystwa Rodzin poi sko-kato liok ic h w 
sali p. Januszewskiego. Odśpiewano kilka ko- 
lend, dzieci zaś wygłosiły piękne deklamacje. 

Przebieg wieczorku był nader podniosły.

„Gwiazdka11 piłkarzy na boisku.
Poraź pierwszy chyba w Chojnicach rozegra­

ny zastał w II święto B. N meoz piłki nożnej. Na 
zaproszenie K. S. „Chojnic-zanka" stanął do roz- 
grywKi „Sokół". „Chojniczanka" w wzmocnio­
nym składzie „wakacyjnym" — Sokoli z jednym 
rezerwowym. Warunki atmosferyczne fatalne. 

Rozgrywka — mimo, że nie była zareklamowa­
na ----- ściągnęła wcale pokaźną ilość widzów,
którzy się serdecznie uśmiali dzięki humorysty­
cznym częstokroć sytuacjom (Piłkarze znać nie 
zapomnieli o „gwiazdce" dla swych zwolenników) 
Oto ciekawostki meczu: Prowadzi „Sokół", wy­
równuje „Chojniczanka" Po zmianie boiska i... 
sędziego przewaga Sokołów, którzy zdobywają 
jeszcze trzy bramki. Po jednym graczu idzie „od­
począć"^ przymusowo) poza boisko. Przy stanie 
4:1 dla „Sokoła" kończy się spotkanie! i 20 ludzi 
podobnych do... murzynów schodzi z boiska, po 
rozegraniu statniego spotkania w roku 1932.

Gwiazdka dla bezrobotnych.
—( W piątek otrzymali bezrobotni gwiazdkę. 

Rozdano cbleb, mięso, kiszkę i towary kolonjalne.

Wybryk natury.
—< W dzień wigilijny zakwitła czerwona ró­

ża w ogrodzie p. Kościelniaka, przy ulicy Strze­
leckiej 39.

Katolickie Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży 
Żeńskiej

zamierza urządzić z dniem 15 stycznia 1933 r. 
kurs gospodarstwa domowego.

Warunki kursu są następujące:
1) Kurs odbywa się przed południem wzgl. 

wieczorem zależnie od życzenia.
2) Opłata kursu wynosić ma około 50 zł (za 

trzy miesiące).
3) Kurs prowadzić będą dwie instruktorki z 

Związku, które poza wykształceniem akademie- 
kiem ukończyły osobną szkołę gospodarstwa do­
mowego i już liczne kursy na Pomorzu i w dalszej' 
Polsce z wielkim powodzeniem przeprowadziły. 
Instruktorki uczą gotowania, wypieku ciast, szy­
cia, kroju i haftu. Żywność zakupują instruktor­
ki z pieniędzy wpłaconych przez uczestniczki. U- 
czestniczki otrzymują po ukończeniu kursu świa 
dectwa

W tym celu odbędzie się w czwartek dnia 29 
bm. o godz 8 wieczorem zebranie w szkole pow­
szechnej (gmach czerwony — wejście z ulicy szpi 
talnej) I piętro celem bliższych informacyj.

Zapraszamy również na kurs ten szczególnie 
Sodalicję Marjańską, Bractwo Matek Chrześcijań 
skich oraz inne organizacje.

I P O W I A T
Na kurs przyjmujemy również i niezorgani- 

zowane, także i mężatki.
'Zainteresowane zechcą przeto przybyć na ze­

branie informacyjne, które się odbędzie w przy­
szły czwartek.

Zarząd.

Z zielonej granicy.
—( Straż Graniczna przytrzymała niejaką 

Marjannę Werówne z Wojska, powiatu chojnic­
kiego, która nielegalnie przekroczyła granicę do 
Niemiec w pobliżu Wojska

Pozatem przytrzymany został niejaki Boni­
facy Motyłowicz, lat 23, urodzony na Litwie, z za 
wadu robotnik, który przekroczył nielegalnie gra 
nicę do ^olski, przybywając z Rzeszy Niemiec­
kiej. Moiyłowicz zapodał, iż jest dezerterem z woj 
ska litewskiego. Z Litwy dostał się na osi pociągu 
do Paryża, skąd przeszedł przez Niemcy, a teraz 
zamierza przez Polskę udać się w strony rodzinne

Obniżenie czynszu za mieszkania kolejowe.
'Ministerstwo komunikacji opracowało pro­

jekt obniżenia czynszu za mieszkania służbowe, 
z których korzystają pracownicy kolejowi. Pro­
jekt ministerstwa zdąża w kierunku obniżenia 
czynszu mniej więcej o 15 procent. Obniżka czyn 
szu ma na celu dostosowanie wysokości komor­
nego do obecnej koniunktury gospodarczej.

Przez 10 miesięcy można strzelać do dzików.
Na mocy rozporządzenia ministra rolnictwa 

i reform rolnych, czas ochronny dla dzików, obej 
muje o Kres od dinła 1 marca do dnia 30 kwietnia 
każdego roku, a odstrzał dozwolony jest w ciągu 
pozostałych dziesięciu miesięcy.

Znalezione kapelusz
koloru siwego, biały szal oraz rękawiczki zgubio­
ne na ulicy Dworcowej w pobliżu Szkoły Handlo­
wej, które to rzeczy nieznany osobnik zamierzał 
zwrócić na posterunku policji, uprasza się oddać 
właścicielowi Romanowi Pawełoowi, ul. Święto­
pełka (dom p. Nuernberga) wzgl. na policji za wy 
nagrodzeniem.

Epilog napadu bandyckiego
Sąd Okręgowy w Chojnicach zasądził Franci 

szka Feinera z Wałdowa za ciężki rozbój na 5 lat. 
ciężkiego więiizeriia, a Jana Lutawskiego i  Broni­
sława Gerszewskiego za zbrodnie kradzieży po 
4 miesiące więzienia.

W nocy z 4 na 5 września 21 z. Petner wspól­
nie z nieujętymi sprawcami napadł w Pruszczu 
na dom Dagmarowej z bronią w ręku. Jeden z 
bandytów zmierzył się rewolwerem do Dagma­
rowej krzyknął: — „Cicho — cicho — Wir wol- 
len nur Geld", świecąc jej latarką w twarz. W 
czasie tego napadu bandyci zrabowali 120 zł i 
różne kosztowności.

Petner w drugim wypadku dokonał kradzie­
ży z Lutowskim i Gerszewskim na szkodę Las­
kowskiego

Sąd Apelacyjny w Toruniu zatwierdził w ca­
łości wyrok pierwszej instancji.

...........................nim i nmiiiHir u ........ . u im n iiinnnmnwn iirnuo

Senece
Rczweselenie umysłu, rozpędzenie troskliw- 
wośei, życie niepotrzebnych myśli, w pra­
cach ulżenie, w zyskach pomoc największą 
przynoszą książki.

Z POWIATU
Prymicje.

Leśno, pow. chojnicki. Oto nadszedł długo o- 
czekiwany 21 grudnia, którego to dnia współpa- 
rafjaniin nasz ks. Zygmunt Jutrzenka Trzebiato­
wski z Wysoki Zaborskiej złożył Panu Bogu pier 
wszą Ofiarę Mszy św. Już od samego rana spieszy 
ły tłumy wiernych do świątyni, aby być świadka 
mi tak wzniosłej i rzadkiej w naszej parafji uro­

czystości. O godzinie dziesiątej wprowadzona 
przy śpiewie pieśni „Kto się w opiekę" nowowy- 
święconego księdza w uroczystej procesji z ra- 
dosnem biciem dzwonów w otoczeniu księży z ple 
banji do starożytnego naszego kościółka, tonące­
go w zieleni Podziwiać należy artyzm i gust ca­
łej łej tej dekoracji, wśród której królował łuk 
z białych lilij, pod któremi umieszczono trans­
parent na którym widniał napis „Benedictus, qui 
venit in nomine Domini". Skoro neoprezhiter prze 
stąpił próg Domu Bożego chór zaintonował „Do 
Ciehie przychodzę" — pieśń, której treść odpo­
wiadała tej wzniosłej uroczystości. Po odśpiewa­
niu „Veni Crator" rozpoczęła się uroczysta Msza 
św. w asyście tutejszego ks. proboszcza Kitzer- 
manina, ks. katechety Leona Główczewskiego z 
Torunia i kolegi prymicjanta ks. Walerjana Głów 

czewskiego. Po Ewangelji wygłosił podniosłe 
kazanie kuzyn prymicjanta ks. Wojciech Ju­

trzenka Trzebiatowski z Gdańska, zwracając się 
w gorących słowach do zacnych rodziców, do no­
wego kapłana i do wszystkich zebranych z prośbą 
o modlitwę za tego nowego pomazańca Bożego, 
aby w tej walce, która go czeka, stawił przy po­
mocy Boże* czoło wszelkim przeciwnościom i tru­
dom, związanym z jego pracą w „winnicy Pań­
skiej". Mówił tak treściwie, że poruszył do głę­
bi serca obecnych. Do upiększenia uroczystości 
przyczynił się w znacznej mierze śpiew, wykona­
ny pięknie i bardzo starannie. Odśpiewano Mszę 
łacińską z ,.Ave Maria" na Ofiarowanie, i z „Ani- 
ma Christi" w czasie przystępowania rodziny pry 
micjanta do Komunji św. ,.Te Deum" zakończyło 
uroczyste nabożeństwo, po którem młody kapłan 
udzielił błogosławieństwa duchowieństwu, ro­

dzicom, krewnym i tłumom wiernych. Z pieśnią 
„Serdeczna Matko" odprowadzono ks. prymicjan­
ta w uroczystej procesji do plebanji, gdzie w go­
rących i serdecznych słowach podziękował wszy 
Stkim za u dział w pierwszej Ofierze Mszy św., 
nie zapominając i o tych, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia uroczystoś 
ci. Po nabożeństwie rodzice ks. prymicjanta podej 
mowali gości w s wym zna nem ze staropolskiej 
gościnności domu.

Otóż odchodzi od nas ks. Zygmunt Jutrzenka 
Trzebiatowski, który był z nami od zarania, ży- * * 
cia swego, zdołał zjednać sobie sympatję i powa­
żanie wśród swych ziomków. Oby na tej nowej 
drodze życia Bóg raczył mu błogosławić i. udzie­
lić Swej łaski, aby zbierał jak najobfitsze owoce 
swej pracy duszpasterskiej

Jeden z obecnych.

W ierna  
przyrzeczeniu
59) (Ciąg dalszy).

Kiedy uszedłem kawałek drogi, obejrzałem 
się za siebie, zobaczyłem jakąś panienkę, stojącą 
przed stacją.

— Jak wyglądał ten mężczyzna, który zaga­
dał do ciebie?

Pan Dunbar nie spuszczał wzroku z twarzy 
Ireny, która pochyliła się naprzód, a cała dusza 
jej zbiegia się w czach, utkwionych w świadku.

— Był wysoki, brunet, i  skrojony był jakby 
na panicza, ale wyglądał na bardzo zmarnowane­
go życiem Jedna połowa twarzy jego była biała 
i gładka, a druga — pożal się Boże... wyglądała 
tak strasznie, jakby cała odarta ze skóry i opa- 
lona.

— Nie rozumiem... wytłumacz się jaśniej.
— Kiedy nie umiem tego wyłumaczyć, bo ni­

gdy, jako żywo, nic podobnego na oczy nie wi­
działem. Jedna połówka jego twarzy od włosów 
do kołnierza była biała, druga czarna, jak węgiel, 
A włosy z tej strony i wąsy miał opalone, oko 
jakby wypłynięte z wargi cp usze zonę ku dołowi. 
Cała twarz zeszpecona i wykrzywiona okropny 
przedstawiała widok.

— Czy wyglądał, jakby rany te otrzymał był 
w bójce?

— Nie, sir... to ogień musiał go jakoś tak po­
kiereszować... Pan Bóg go widać sam napiętno- 
woł za jakąś karę. Głowę miał obnażoną i był 
tak zziajany i rozgorączkowany, jakby uciekał 
z życiem przed kimś, co go gonił.

Słuchając Irenie wydało się, że bramy nieba

otwarły się nagle przed nią, bo w powyższym 
opisie nie poznała nikogo ze swoich bliskich.

Po Isamie Hornbuklu zawezwano na świad­
ka mostowego, Fritza Helmtaga, który mieszkał 
w małym domku w pobliżu stawu.

W nocy 26-go października siedział on przy 
łóżku chorej żony, która będąc w gorączce, zażą­
dała świeżej wody, poszedł więc uciągnąć jej ze 
studni, wtedy spostrzegł mężczyznę, stojącego 
opodal mostu, który zdawał się zajęty odczyty­
waniem jakiegoś papieru. Wkrótce potem przele­
ciał pociąg towarowy, a kiedy nazajutrz Helmtag 
poszedł obejrzeć, jak-zwykle wiązanie mostu, zna 
lazł fajkę, którą oddał w posiadanie panu Dunba- 
rowi. Twarzy mężczyzny nie widział wcale, do­
strzegł tylko, że był on wysoki i szczupły.

Tu pan Dunbar wydobył i podał do obejrze­
nia sędziom fajkę, w kształcie trupiej główki, osa­
dzonej na skręconym bursztynie, oraz dużą ko­
pertę, używaną zwykle do przechowywania legal­
nych dokumentów, na której czerwonym atra­
mentem stało napisane: Ostatnia wola.

'Złote wrota nadziei zawarły się nagle przed 
oczami Ireny, gdy oczy jej padły na tak dobrze 
znaną jej fajkę, którą dziecięce jej rączki tylokro 
tnie usiłowały uchwycić. Jakże dobrze pamiętała 
tę trupią główkę ze słoniowej kości, z zapadłemi 
oczodołami, z których prawdziwa śmierć teraz 
wyzierała ku niej! Jak żywo stanął jej w pamięci 
dzień, kiedy zasnęła raz w ramionach ojca, a i- 
skra zdmuchnięta z tej fajki padła jej na zaróżo­
wione policzki, nad któremi dobry ten ojciec po­
chylił się ze skruszoną czułością. Przed laty zapa­
kowała była starannie tę fajkę z innemi pamiąt­
kami po ukochanym zmarłym, a nie wiedząc, że 
matka oddała je Bertiemu, mniemała, że dotąd 
spoczywają one w bezpiecznem ukryciu.

Dunbar nie spuszczający jej z oczu, zauwa­
żył raptowną zmianę, zaszłą w jej twarzy, i kur­

czem bólu ściągnięte brwi jakby oczy spojrzały 
nagle w przepaść niechybnej zguby.

'Kiedy po chwili oprzytomniała, nowy świa­
dek stał na trybunie, składając zeznanie.

— Nazywam się Edgar Jennings i jestem ka 
sjerem kolejowym w Pensylwanji na stacji O. 
Pewnego dnia pod koniec października, zdaje mi 
się, że było to w poniedziałek, siedziałem przy 
kasie, kiedy zjawił się jakiś młody człowiek i za­
pytał mnie, czy mogę sprzedać mu bilet dio St. 
Paul. Odpowiedziałem, że mam tylko bilety do 
Chicago via Cincinati. Poprosił więc o bilet i  dał 
mi do zmiany sztukę złota, wartości dwudziestu 
dolarów, a ręce jego trzęsły się tak silnie, że opu­
ścił przytem na ziemię drugą taką samą monetę. 
Wygląd jego był tak szczególny, że zwrócił moją 
uwagę. Był to człowiek młody, wysoki i  pięknie , 
Zbudowany, ale połowę twarzy miał czarną i opa­
saną bandażem. Lewe oko miał, jakby wciągnięte 
w dół i usta mocno przekrzywione. Prawe oko 
było czarne, a włosy kasztanowate. Na głowie 
miał nasunięty na czoło pilśniowy kapelusz a  od­
zienie wytarte i mocno podniszczone.. Zapytałem 
go, gdzie mieszka, więc objaśnił mnie, że jest tu 
obcym i jedzie w interesie na wschód; kiedy zaś < 
zagadnąłem go, co mu się stało w twarz, zasunął 
głębiej chustkę na lewe oko i powiedział mi, że 
został częściowo sparaliżowany skutkiem jakie­
goś wypadku. Właśnie w tej chwili sygnalizowa­
no pociąg z T. Powiedział mi, że chciałby kupić 
cygar albo fajkę, bo swoją zgubił gdzieś w dro­
dze, ale odpowiedziałem, że już nie ma na to cza­
su i poczęstowałem go cygarami z mojej papieroś 
ni>cy. Podziękował mi. wziął jedno, i wydostaw­
szy z kieszeni pustą kopertę, skręcił ją, a zapali­
wszy u płomienia na kominku, przytknął do niej 
koniec cygara, resztę zaś niedopalonego papieru 
rzucił, jak mu się zdawało do ognia, upadł on 
jednaik opodal. (C. d. n.) ,
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Walne zebranie SMP. Żeńskiej.
Wiele, paw. chojnicki W as taftnią niedzielę 

odbyło się w Wielu walne zebranie Stów. Młodlzie 
ży żeńskiej Po odśpiewaniu „Hymnu młodzieży" 
nastąpiły sprawozdania z rocznej działalności 

przez poszczególne członkinie zarządu. Ze spra­
wozdania wynika, że SMP. w Wielu liczy 200 
członkiń. Zebrań plenarnych odbyło się 18-cie i 
jedno uroczyste. Posiedzeń zarządu odbyło się 10 
Wykładów i odczytów wygłoszono na zebraniach 
22, deklamacyj, monologów i dialogów 20, przed­
stawienie 1, wieczornica 1. Do Komunji świętej 
przystąpiono wspólnie 4 razy. Stowarzyszenie 

brał liczny udział w uroczystościach kościel­
nych i obchodach narodowych, pozatem w zjeź- 
dzie delegowanych w Starogardzie, w uroczystoś 
ciach SMP w Karsinie i Kościerzynie, brało u- 
dział w pogrzebie śp. ks. kan. Rogali w Pelplinie 
itd. Po sprawozdaniu z rocznej działalności i u- 
dzieleniu absolutorjum nastąpił wybór zarządu, 
w skład którego wybrano: prezeska p. Narlochó- 
wna, zastępczyni drh. Kuklińska, sekretarka drh.

Lipska, skarbn. drh Plińska, gosp. drch Ha­
merska.

Po wyborze zarządu nastąpiły urozmaicenia 
między innemi piękne dialogi: Anna i Marjanna, 
Nowa służąca. Pieśnią „Hej do apelu" zebranie 
zakończono

Zebranie Katol. Tow. Polek.
— W niedzielę 18 bm. odbyło się zebranie 

Katol. Tow. Polek pod przewodnictwem p. Lan- 
gowej. Bardzo interesujący wykład — „Anty­

chryst" wygłosiła p. Radomska. Ks. prób. Wrycza 
wyjaśniając i uzupełniając wykład, wskazał na 
szerzące się w Polsce bezbożnictwo i straszne 
prześladowania w Rosji, nawoływał do łączenia 
się w Akcji Katolickiej i krzewieniu Ducha Bo­
żego w rodzinach i w otoczeniu.

Z POMORZA
Wieczór gwiazdkowy.

Kościerzyna. Seminarjum Nauczycielskie u- 
rządziło w szkole ćwiczeń w dniu 21 grudnia pię­
kny wieczór gwiazdkowy. Po występie orkiestry 
nastąpiły powitanie gości, śpiewy chórowe i solo­
we dziatwy, deklamacje, przedstawienie wiligiij- 
ne i inne występy oraz rozdanie podarków. Pie­
śnią „W  żłobie leży" zakończono tę piękną uro­
czystość.

Przeniesienie.
Kościerzyna. Powiatowy weterynarz dr. Sza 

włowski przeniesiony został do Tucholi. Jego sta­
nowisko obejmuje weterynarz dr. Drżała.

Wypuszczeni na wolność.
Pelplin. W sobotę rano wrócili uwięzieni 

przed 70 dniami redaktorzy „Gońca Pomorskie­
go" i „Pielgrzyma" pp. Ciesielski i Gwizdalskd.

Wypuszczeni zostali oni ;na zarządzenie p. 
prokuratora Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
Rudnickiego, i pozostają na wolności pod dozo­
rem policyjnym.

Awans w marynarce.
Gdynia. Komandor Józef Unrug mianowany 

zostań kontr-admirałem.
Samobójstwo starca.

Grudziądz. W środę 2i bm. powiesił1 się 65- 
letni Rajmund Nicał, mieszkaniec wsii Rywałd 
Szlachecki w powiecie grudziądzkim, w stodole 
zięcia swojego, rolnika Franciszka Rutkowskiego 
Denat zamieszkiwał u zięcia swojego na depu­
tacie.

G M  B e tta k a
a nauka astronomii

Polska nazwa święta Bożego Narodzenia jest 
wzięta od owej gwiazdy, o której Biblja opowia­
da tak zdumiewające rzeczy, iż nie dziwić się zu­
pełnie ludziom niewierzącym, że w prawdziwość 
gwiazdy powątpiewając Inna jest sprawa i zasta­
nawiająca, gdy ludzie wykształceni, a nawet cza­
sopisma powołane (n. p. „Przyroda i Technika") 
poprostu za legedarną czy też bajeczną rzecz uwa 
żają fakt podany przez tak poważną księgę, ja­
ką jest Ewangelja.

Otóż i dla nas, uznających za bezwzględnie 
prawdziwą wiadomość o gwiaździe betlejemskiej 
będzie jednak ciekawem dowiedzieć, jak nauka 
się na to zapatruje. Astronomia, czyli nauka o 
ciałach niebieskich, jednak dokonywa zdumiewa 
jących obbczeń. Na tysięce lat naprzód i wstecz 
może orzekać o zjawiskach niebieskich, jak zać­
mienia, zjawienie się pewnych komet itp. Rów­
nież gwiazda betlejemska nie przestaje zaprzątać 
umysłów uczonych, zarówno filologów jak astro 

nomów, to jest mędrców od pism i od lunet 
gwiezdnych i sążnistych obliczeń.

iPo setkach łat obecnie dużo światła wniosły 
obliczenia pewnego astronoma. Zachodzi miano­
wicie nasamprzód pytanie, którego rodzaju zja­
wiska niebieskiego była gwiazdka betlejemska. 
Czy była to kometa, nieobliczalna jeszcze wów­
czas zupełnie, a szerząca tylko strach i zabobon,

czy też gwiazdka stała, mzświecająca w nagłym i 
krótkotrwałym blasku, czy wreszcie była ona 

planetą w dziwnej konfiguracji z innemi gwiaz­
dami. Najprawdopodobniejszem jest to ostatnie, 
gdyż takie zjawisko niebieskie nietylko było i jest 
do obliczenia, ale ponadto ma tajemnicze, u ów­
czesnych mędrców wspólnie uznane znaczenie. A 
trzej święci magowie byli gwiaździarzami, czyli 
astronomami i atrologami jednocześnie. Astrolo­
gia tern się różni od aistronomji, że nie poprzestaje 
na badaniu ruchów gwiazd, ale ponadto wyczytu- 
je z nich tajne znaczenia •

Planety czyli gwiazdy obsłoneczne poruszają 
się na niebie według określonych i znanych dziś 
dokładnie praw. Atoli dawniej niewytłumaczone 
ich ruchy miały znaczenie nadprzyrodzone, i że 
stanowiska wzajemnego ich do siebie i dio słoń­
ca wróżono o dziejach świata. Tak więc najwięk­
sza i najwspanialsza planeta Jowisz była gwia­
zdą królewską. Następna największa i również 
cudna do Saturn, gwiazda Boga sprawiedliwości 
ale także gwiazda Syrji, więc i Palestyny. Otóż w 
roku 1 przed Chr. zdarzyło się według obliczeń 
astronomii, że Jowisz, gwiazda Króla, był w bez­
pośredniej bliskiej konjunkcji z Saturnem, gwia 
zdą Syrji, a działo się to w gwiazdozbiorze Ryb, 
oznaczających naród żydowski. Zjawisko to nie­
bieskie jest tak niezmiernie rzadkie, że w tysią­
cach lat zaledwie raz si ęzdarza. A w rzeczo­
nym roku zdarzyło się aż trzy razy, ponieważ 
przez wsteczny ruch planet te gwiazdy spotkały 
się trzykrotnie w różnych miejscach a to w takiej 
bliskości, iż. w odległości ledwie pół śriednicy księ 
życa jedna gwiazda stała nad drugą. Zjawisko to 
nad wyraz piękne i rzadkie i dziś poruszyłoby 
cały świat naukowy, gdyby się zdarzyło, choć 
dziś gwiazdom nie przypisujemy ju| tego znacze­
nia, co w starożytności. W mowie astrologów zna 
czy ono, że w narodzie żydowskim narodził się 
król Palestyny, Syrji etc. Stąd pytanie trzech mę 
dirców: Gdzie jest nowozrodzony król żydowski? 
I stąd zjawisko, że gwiazdka, raczej konstelacja 
cudna, zanikła dwukrotnie, aby tyleż razy się po­
wtarzać. Nauka nawet oblicza, że pierwszy raz na 
trzy, drugi raz na sześć miesięcy gwiazdka znikła 

Przez to odkrycie uczonych \ znalazłby po­
twierdzenie naukowe w przepiękny i dziwny spo­
sób jeden z najradośniejszych faktów z Bihlji 
świętej. Nie jest wprawdzie jeszcze wszystko wy­
tłumaczone. ani też uznane przez wszystkich, to 
co wyłuszczyłem pokrótce i inne zagadki wiążą 
się z tern, na przykład dokładny rok urodzenia 
Chrystusa Pana, ale nauka nie spocznie prędzej, 
aż wszystkie wątpliwości będą wyjaśnione.

S. B.

Największa wystawalmarek pocztowych
W Wiedniu odbędzie się w okresie od 24 ozer 

wca do 9 lipca r. 1933 największa z urządzanych 
kiedykolwiek wystaw marek pocztowych. Udział 
w wystawie bierze 38 państw i 130 miast.

WESOŁY KĄCIK.

Sprytny kupiec.
Dama: — Pan mi poleca ten materjał jako 

dobry, a tymczasem słyszałam, jak pan przed 
chwilą innej pani odradzał, mówiąc, że nic nie 
wart.

Sprzedający: — Bo chciałem go tylko zarezer 
wować dla wielmożnej pani

Małe dziewczynki bawią się w mamy.
— Dzień dobry pani!
— Jak się pani ma?
— Czy pani ma dzieci?
— Jeszcze nie — a pani?
— Ja miałam troje pierwszego roku.
— Czy je pani sama karmiła?
— Karmiłam jedno, a drugie mój mąż.

W myśl przepisów.
Do jednego z kin jedna z pań chce zabrać ze 

sobą małego pieska, Biletei' nie chce jej wpuścić 
dlatego do sali. Dama protestuje przeciwko temu 
energicznie.

— Trzymam się ściśle przepisów. Proszę mi 
pokazać, gdzie tu jest napisane, że psów nie wol­
no brać ze sobą?

— Ja również trzymam się przepisów — od­
rzekł przytomny bileter — proszę pani tylko spój 
rżeć... Oto tu jest ogłoszenie, wzbraniające wstę­
pu młodzieży poniżej 18-tu lat. A może pani ze­
chce teraz utrzymywać, że jej piesek już skoń­
czył 18 lat?

Trafna odpowiedź.
Nauczyciel: — Co widzimy nad sobą w dzień 

pogodny ?
Uczeń: — Niebo.
Nauczyciel: — Dobrze — A co widzimy nad 

sobą w dzień dżdżysty ?
— Uczeń: — Parasol.

Sprytna przymówka.
— Mamo! dlaczego nie odzywasz się ani sło­

wem, gdy pieczesiz?
— A cóż mam mówić?
— Mogłabyś np. powiedzieć: „Józifu, nie'zjadł 

byś kawałeczek placka?“.

Stan pogody
Dziś po południa: Pochmurno, chwilami prze 

jaśnienie.
Środa: Wiatry południowe, pochmurno, tem­

peratura koło zera, bez opadów wzgl. nieznacznie 
tylko.

Czwartek: Wzrastające opady.

Ceny orientacyjne za świnie 
bekonowe

za czas od 23. 12. do 30. 12. 1032.
Komisja notowania cer. przy Pomorskiej Izbie 

Rojniczej podaje następujące ceny orientacyjne 
za świnie bekonowe loco stacja załadowania, obli­
czone na podstawie ostatn iego notowania za beko 
ny w Anglja z uwzględnieniem kosztów przero­
bu, handlowych, transportu itp.

Za świnie I klasy:
o wadze od 85 do 95 kg zł 72—76 za 100 kg ży­
wej wagi.

Za świnie II klaty:
o wadze od 80 do 85 kg oraz o wadze od 95 do 10#
kg. zł 66—70 za 100 kg żywej wagi.

U* aga: Świnie bekonowe, są to świnie białe, 
pełnornięsne, nie zanadto przetłuszczone i nie u- 
szkodzone.

Cena odrosi się do zwierząt nie napasionych. 
Za śwince dostarczone bezpośrednio do beko- 

ntami ceny orientacyjne są o 5 proc. wyższe.
Tendencja rynkowa: Z powodu świąt sezo­

nowa zniżka.

GIEŁDA PLODOW ROLNYCH W
Poznań, dnia 23 

Urzędowe notowania za 100 kg.
fr. stacja Poznań

Pszenica, nowe
Żyto, nowe, zdrowe, suche
Jęczmień, 64— 66 kg., nowy
Jęczmień, 68 kg., nowy
Jęczmień brow., nowy, zdrowy suchy
Owies, nowy
Mąka żytnia (65 proc.)
Mąka pszenna (65 proc.)
Otręby pszenne 
Otręby żytnie (grube)
Otręby pszenne
Rzepak
Peluszka
Ziemniaki jadalne 
Słoma prasowana 
Siano luźne

POZNANIU.
XII. 1932. 
w złotych

21.00—22,*0 
13.60 ~ 13,80 
12 50— 13,00 
13X0-13,75
14.50—  16,00 
11.25— 11,50 
21 00-22,00
34.50- 36 50
7.50—  8,50
8.50— 9,50 
8 .00- 8,25

44.00— 45,00

Z KINA,
Dziś na ekranie kina dźwiękowego „Nowoś­

ci" Liljanna Harvey która stwarza najnowszą kre 
aleję w nowym filmie śpiewno-d ź więkowym pt. 
„Precz z Miłością, Precz z Kobietami". Oto hasło, 
któremi sie przejął pewien młodzieniec i nawet za 
łożył się, że przez pięć łat nie tknie żadnej ko­
biety.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Roczne Walne zebranie Tow. Powst. i Woja­

ków im. Gen. Hallera w Chojnicach odbędzie się 
w czwartek dnia 5 stycznia 1932 o godz. 19 w lo­
kalu p. Seydy. Na porządku obrad: Wybór nowe­
go zarządu. W razie niestawienia się statutem 
prze wid z iedzianej liczy członków na powyższe ze­
branie, odbędzie się o godz 19,10 tego samego dn. 
drugie walne zebranie', które będzie prawomocne 
dó powzięcia wszelkich uchwał, bez względu na 
ilość obecnych członków.

Za Wolność! Zarząd.
T. G .,.Sokół" — Sekcja teatralna. Próba „Ja­

sełek" — tylko dla pasterzy — w środę dnia 28 
grudnia o godz. 8 wiecz. w świetlicy.

Kierownik.
T. G. „Sokół" — Sekcja piłki nożnej. Wszelka 

własność gniazda (koszulki, spodenki, buty, go- 
try, nakolamniki i nagolenniki) należy oddać w  
stanie czystym celem przeróbki, naprawy i reje­
stracji w środę dnia 28 grudnia o godz. 7,39 wie­
czorem w świetlicy.

Kierownik.
T. G. Sckói — Oddział żeński. Ćwiczenia od­

bywają się regularnie w poniedziałki i czwartki 
punktualnie o godiz 8-ej w hali gimnastycznej 
przy Konwikcie. Przybycie wsizystkiiich druchem 
w stroju ćwiczebnym obow iązkowe.

Czołem: Naczelniczka. 1
SMP. Żeńskie. Zebranie plenarne odbędzie 

się w czwartek dnia 29 bm o godz. 8 wiecz. na 
zwykłem miejscu. i

Sprawie służ! Zarząd.
SMP. Żeńskie. Wieczorek gwiazdkowy odbę­

dzie się dziś dnia 27 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
p. Węgierskiego.

Sprawie służ! ^ Zarząd. y
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Życzenie noworoczne
w tej wielkości kosztują 
w „Dzienniku Pom.“

Uprasza się o wczesne 
zamówienie. — —

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 28 bm

sprzedawać będę w Choj­
nicach najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1. przy ul. Dworcowej nr 22 
w moim biurze o godz. 10 
1 zegar stojący,
1 kanapę pluszową,
4 ubrania noszone;

2. przy pl. Król. Jadwigi 6
0 godz 10.30
1 pianino,
1 szafę żelazną;

3. ‘ przy ul. Gdańskiej nr. 28
0 godz. 11 -tej
1 maszynę szewską.

W. Kowalski 2181 
Komornik sądowy Chojnice.

Przetarg przymusowy i
W środę, dn. 28 bm.

0 godz. 11-tej sprzedam 
w  Chojnicach

u spedytora Nowackiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę:
3 gramofony, 1 sieczkarkę
1 śrutownik, 1 wóz rob.
1 wóz wyjazdowy.

Szeleziński 1910
Komornik Sądu Grodzkiego

I

Kino Dźwiękowe-Nowości
We wtorek, dnia 27-go bm. 
i w środę, 28 bm. o g. 8.(5

Liljana Harveyw pięknym filmie śpiewno - dźwiękowym pod tytułem
Precz z miłością
Olśniewający przepych wystawy na prze- 
piębnem lazurowem wybrzeżu w Nicei.

W pozostałych rolach męskich

Andre Roanne 
i Robert Ratuez

Wkrótce: „Moskwa bez maski 
i „Trader Horn**.

ii

noce talarze
dla Funduszu

Bezrobocia
poleca

Księgarnia Dziennika 
Pomorskiego

Mieszkanie
składające się z 6 pokoi, 
z łazienką i przynależno- 
ściami od 1 stycznia 1933 
do wynajęcia 
Georg Tuchler, 
Młyńska 20 I.

Dobrze umeblowany 
słoneczny przedni

pokój
z osobnem wejściem 
wydzierżawię korzystnie 
1- 2 panom od 1. 1. 33 

M.WogackaGimnazjalna3 
wejście z ul. Koszarowej 3

ia górnośląski

węgiel
drzewo

z składnicy oraz z dostawą 
w dom dostarcza

Roman Kornacki,
Urzędowe Ekspedy torstwo 
Skład drzewa i węgli 
Chojnice Telefon 11 
Staroszkolna 25

^ 3 T

Skóry surowe 
brudna wełneskórki i to: t c h ó r z e , lisy,k u n y , wydry  
zające, k r ó l ik i  i włosy końskie 
k u p u je  po naj * yższych cenach dziennych
Maks Nasch - Tuchola

Telefon 86.
W  środ y  I s ob o ty  je s te m  w  C h o j- 
n ich  p rzy  u licy  S ze w s k ie j nr. 10

t  5 5 X t  i  i: X . t

DRUKARNIA„Dziennika Pomorskiego4'Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13
Wykonuje 

wszelkiego rodzaju

d r u k i
jak : formularze urzędowe 

dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 

plakaty dla towarzystw, 

wizytówki i wszelkie prace 

wchodzące w zakres dru­

karstwa. Dostarczamy druki 

wykonane fachowo, czysto 

po cenach najniższych rów­

nież i w niemieckim języku.

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje 3 pokojowego

mieszkania
Oferty do eksp. Dzień 
Pom.

Wytnij i podaj drugiemu

Kolt mieś. na zamfiolenie sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik styczeń 2,91 zł.
.Pomorski* 1933

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

dnia, __________________ -—— 1932 r.

Kolt mieś. no zamówienie gozetv.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty Abon.

I kwartał 
1933 8,73 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny jadres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia ---------------------- -—  1932 r.

Pierścionki ślubne!
Artykuły złote — zegarki—uakrydc stołowe

August Muller
Chojnice Pom., Czlacliowska 3

Kryształy Astykuły optyczne

Już ukazał sięPORADNK PRAWNY
dla gospodarzy wiejskichw opracowaniu redaktora Edwarda Puacza. 

Książka zawiera następujące rozdziały:
1) Administracja i Sądy Państwowe. Wnosze­

ni© spraw, opłaty sądowe itp.
2) 'Podatki państwowe, samorządowe i gminne. 

Sprawdzanie właściwości wymiaru. Składa­
nie sprzeciwu. Terminy płatności i  ich odra­
czanie.

3) Nowe ograniczenia egzekucyjne w rolnictwie. 
Gzego nie wolno zajmować ani sprzedawać 
przez licytacje. Jak bronić się przed licytacją.

4) Komitety finansowo-rolne, oraz ich cel i za­
dania.

5) Nowe prawo o spłacie długów przez rolnika. 
Jak odraczać płatności. Nadzory, polubowne 
regulowanie itp. Zadania Urzędów Rozjem­
czych.

6) Nowe prawo o zniżaniu procentów płaconych 
od pożyczek lichwiarskich. Jak zmniejszyć 
siwój dług u lichwiarza

7) Podziały i spłaty rodzinne. Prawa spadko­
bierców. Kupno, sprzedaż i dzierżawa grun­
tów.

8) Ulgi w spłacie pożyczek w Państwowym Ban­
ku Rolnym.

9) Co to jest weksel, czek i książeczka oszczędno­
ści. Jaka jest odpowiedzialność poręczyciela.

10) Wiadomości ogólne: o zawieraniu spółek, 
przystępowaniu do spółdzielni, skróconej 
służbie wojskowej dla jedynych żywicieli itp.

11) Wzory różnych próśb i podań.
12) Spis obowiązujących ustaw i rozporządzeń. 

Poradnik napisany jest w sposób jasny i dla,
wszystkich zrozumiały. Objaśnia on wszystkie o- 
bowiązujące ustawy i poucza jak bronić się przy 
pomocy nowych praw.

Każden rolnik we własnym interesie musi 
nabyć tą książkę. Kosztuje tylko 95 groszy razem 
z przesyłką Należy wpłacić 95 groszy na konto 
w P. K. O. Nr. 19.913 lub przesłać nam pocztą, po­
dając dokładny swój adres, a książka zostanie 
przesłana Nasz adres: Ajencja Rolnicza „Terol“ 
— Warszawa, ul. Jerozolimska 28. Książkę wysy­
łamy tylko za gotówkę zgóry.

Kalendarze
Marjańskie — terminowe 
do przekładania, kieszonkowe 
bloczki oraz ścienne poleca

Księgarnio Dziennika Pomorskiego.
Redakcja i Admiaa.: Chojnice, ul. Cihtehowska 1 3 . Pocztowe konto czekowe: *0133*- — Konto bank.; Bank Powiatowy Chojnic®, Keea
Oeccx«dnośd Chodnic*. Telefon 44. — Adres talegr. „Dzień, Bom.** Skrytka poczt. W -— Druk,« nakład, druk. ^iiennlka Pom w Chojkach,

C M n t i a t o m u m A M t i & k i  mCBo|»4e»clL K i t e n n t  WładyaUw Jul jusa Scbrełbee w Chojnicach,


